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IFiSERńTY:PRZEBPŁATA: 1 8gr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 
przyjmują się tylko w exped'ycyi.ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 

na całe P rasy  2 tal,

Bruttem i nattadem Drukami Kadwontój W. D ecker a i  S p ó t t t  w roznaniu. -  Bedaktor o d p o w i e d z i a ^ y  ^ K a m ^ k ^  r o ^

s w

Telegraficzue w iadom ości.
n  ’ 19 Maia   Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, że cesarz z cesarzową

,P 3 ^ ’Konstantym w poniedziałek o 2 ^  godz. p rzybyli do Fontainebleau. 
n ?C1,n U d t  12 Maja. -  D w ór  nasz wielkoksiążęcy otrzymał drogą 

t e l e g r a f i c z n ą  wiadomość z Petersburga , źe cesarzowa rosyjska w  poniedziałek 

d. 11. b. m. szczęśliwie powiła księcia.

R i in  14 Maia —  Najj. Pan raczył zamianować prokura tora  G r a e -

w  W arendorf ie  radzcami przy  sądzie pow ia tow ym.

B e r l i n ,  12. Maja. -  Z  polecenia N. 1 ̂ n  V l ż b i e w ^ r ó l e w s k \ m ° z f m k u  
4ej po południu obie izby sejmujące na sa Manteuffel. Mowa ta jes t

w ych! Czynności wasze w  tym projektami praw.' Wielka
by ły  poświęcone obradom nad liczn uchwaloną. Obie izby sejmujące
część tych projektów została ku za o nadajac» większą swobodę rządowi 
zezwoliły na jednę zmianę w  o )  y' ’ , • krajowej. Brawo dotyczące
pod  względein czasu zw o*J 'V®DI, , Pwnv(dl ; szkólnych ins ty tu tów , tudzież 
abluicyi ciężarów rzecz0' ^ ,  -Z g J  w  sposób zadowalający. U zupeł-  
zakładów miłosiernych reguh j  ę p |  , st0sunków  między dworami
niono praw em o prekluzyi wnjo ’ dawniejsze praw odastwo i położono 
a włościanami względem nadan a w ł ^  prakt),cznego jes t prawo
kres niepewności prawnej. Nie m J o nnsteDOwania w układaniu tax.
uchwalone względem ^aprowadzoo.a prostsz g o ^ t ę p o ^ ^  ^
dla p o m n i e j s z y c h  gruntów . Spo ^ j o l e t n i m ,  iż się skutecznie zapobieźy zgu- 
dozwołonego udzielania kre y =eszcze innych uchwalono praw  dotyczących 
bnej lichwie. Oprócz tego wiele jeszcze inn^M  ^  u , £ cnie ju ż  istnieją-
dziedziny postępowama p ra ^  n ^  niejasnych i w ątp liwych
cych przepisów i uzupeii rządoV > KJMci przedłożyć w  ciągu pe-
stosunkow  praw nych . Mdo y dopeł„ ia ją  dawne życzenia i które obie

a ^ ^ w y m  i P r - y i j ' n y - “ J j J e j

z n i e i o SS £ ^ ^ ^  l o t w ó - o  środek do szczęśliwego

pnem uczyni naszemu handlowi obszerne dziedziny p aństw a  rosyjskiego w da­
leko rozleglejszych rozmiarach aniżeli dotąd. .

Z aw ar ty  na dniu 24. Stycznia r. b. między państwami n.emieckiem. nale- 
źącemi do związku celnego i ces. rządem austryackim układi monetarny sUnowi 
w ażny  postęp w zaprowadzeniu jedności monety niemieckiej i porządkuję  do 
niej odnoszące się stosunki ważne. K u zabezpieczeniu tego, p raw a ^ w a l o n o  
praw o, zakazujace płacenia za pomocą zagranicznych banknotów. Możemy miec 
nadzieję, że potrzeba tego praw a będzie i zagranicą uznana i doprowadzi do 
zadowalającego porozumienia się względem w spólnych  zasad P°d w zS'?“ e l . 
w ypuszczania w obieg podobnych znaków wartości.  G y  izą  ro 
w tych i innych aktach p raw odaw stw a doznał przychylnego wsparcia ze s trony  
reprezentacyi k ra jow ej ,  nie otrzymał go w  niektórych w ażnych  projektach 
praw a P ow ażne i obszerne obrady, które poświęcono w  izbie deputow anych  
projektowi do praw a względem odmiany praw a krajowego co do ro zw od ow  
pokazały, że i tam przeważa przekonanie o rzeczywistej potrzebm re lorm y 
w tej gałęzi prawa. Mimo to nie przyszedł projekt do skutku. Rów nie  nie 
pozyskano zgody na wiele w ażnych praw  finansowych, t rzy ję to  w praw dzie  
p rzedłożony etat finansowy państwa na rok bieżący po g ru n tow ny m  jego  roz-  
trząśnieniu i p rzychylność okazano ze strony sejmu na tak ograniczone ja k  do­
tąd  wydatki administracyjne. Moi panowie, potwierdziliście p ropozycye wzglę­
dem użycia reszt pozostałych z k redytu  nadzwyczajnego nam udzielonego na 
administracyą w ojskow ą i wynoszącego 30 ,000 ,000  tal. rów nie potwierdzili­
ście projekt do p raw a względem opodatkowania to w arzy s tw  akcy jnych ,  tu ­
dzież p raw o  względem następnego wynagrodzenia za prekludowane .rassowc 
assygnaty i pożyczkowe bilety kassowe. Natomiast nie przyszło  do porozu­
mienia się pod względem projektu  o zaprowadzenie ogólnego podatku bu d y n ­
kowego, o przywrócenie dawniejszej ceny soli i o zmianę p raw a względem p o ­
datku przemysłowego. R ząd  króla Jmci przed łoży ł owe p ra w a ,  ponieważ 
nie p oczy tyw ał uznanych naw et i przezeń p ow ątp iew ań , pod względem pod- 
ciągnięcia większego sił podatkujących k ra ju ,  za dostateczne do uwolnienia sie- 
bie od obowiązku przedłożenia potrzebnych środków  na pokrycie nieodzownych 
potrzeb admiuistracyi państw a ,  k tórych wedle jego  przekonania ani nie masz 
w  dotychczasowych dochodach p a ń s tw a , ani się spodziewać można w zrostu  
naturalnego, k tó ryby  na pokrycie w ydatków  w ystarczył.

Z aprow adzoną  prawem z d. 3- W rześn ia  r. 1814 trzyletnią służbę pod 
chorągwiami wojska stałego, obie izby sejmowe uznały  pokilkakrotnie na obra­
dach za s tosow ną i konieczną. T cm  mniej mógłby  rząd  pogodzie dobro krajuVV S luueii H d& w iu  „ łw n r y n n n  Ś ro d e k  d o  S z c z ę ś liw e g o  a a c n  Zd s to s o w n ą  i u u u ig lłu ,} . . . . . . .„j c r o

zniesiono nakoniec zupełnie cło zundovse w y w rz e  błogosławione ze sw oją  odpowiedzialnością, gd yb y  teraz chciał uezynic w y ją tek  od owego
rozw oju żegludze jakotez handlowi na Bałtyku , y  J  °  • p rzep isu prawnego. Boleje także nad tern, ze mepozyskał spodziewanego po-
wpłyvvy nag dalsze części kraju Dalej sf r « c i ą i  pSdwójnych szyn parcia ze s trony  sejmu, potrzebnego podwyższenia pensy, szczególniej mzszych
skim i kr. polskim rządem S  ^s ą siecfzk i ć m / ^ '  t ó ry  ch^ w y  k o na ni e p r z y s t ę -  u rzędników , które uieódpowiadają teraźniejszym stosunkom cen.____________

"'eiwpOiwówir"- " — —
(Gaz, w a m .)

( C i ą g  d a l s z y . )
o  laki iraźe sie spotkać z ziemią? —  Czy ko-
«  &  sateilitą ziemi? i odwrotnie  -  czy
“  ■ stać towarzyszem k om ety?  -  Przewidy-
w»ne*skutki takiego pochwycenia. _  Czy istotnie fakt ten 

może kiedy nastąpić?

leżeli jakie bądź dwa ciała zbliżą się do siebie,
' .wista, że zobopólne działanie ich na siebie musi 

sie w zmódz, ponieważ jak  wiadomo wzajemne ich 
n r z y c i ą g a n i e  musi wzrosnąć wedle znanego prawa 
c i a ź e n i a  powszechnego, które działa w stosunku wiel­
kości massy ciał, a wzrasta lub maleje znow u za 
zbliżeniem się lub oddaleniem ciał od siebie. W s z y ­
stkie bezwarunkowo ciała niebieskie przyciągają się 
wzajemnie, lecz tylko nie w  jednakim stosunku siły, 
bowiem większa i bliższe działają potężniej mz o d ­
leglejsze i dalste, a nadto jeszcze pojąc należycie po ­
trzeba, źe odbgłość jes t tak wielkim w arunkiem , ze 
nietylko niekiidy ciało słabsze massą, lecz bhzszei od­
ległością od innego danego, ró w no w aży  działanie 
trzeciego, wększego lecz odleglejszego, ale nawet 

, b ■ w n lv w  letzo. Mamy

która nieporównanie potężniej działa na swój księ­
życ ni źli słońce, k tóre  pomimo źe prawie półtora  mi­
liona razy  przeważa sw oją massą massę ziemi, lecz 
znajdując się 42 0  razy dalej od księżyca niż ziemia, 
praw o pierwszeństwa musiało zostawić tej ostatniej, 
w okół której księżyc krążenia swe o d b y w a ,  to w a­
rzysząc jej dorocznemu obiegowi vv okół słońca. 
Przypuściw szy  w ięc , źe dwa ciała niebieskie zblizą 
się do siebie w  sposób tak niezwykły, oczywista, ze 
będą one musiały co najmniej ogromnie się w s tr z ą ­
snąć ,  a w razie nawet jeśli siła ich biegu nie prze­
może siiy wstrząsającego przyciągania, to ciało 
słabsze massą zakrzywi łuk  swojej drogi w okol sil­
niejszego i stanic się jego towarzyszem. Jeśliby więc 
jaki kometa posiadający mniejszą massę od ziemskiej 
przechodził tak blisko niej, żeby się nie by ł w  stanie 
oprzeć jej działaniu, przemagającemu w tem miejscu 
przestrzeni działanie słońca, w  okół którego krążą 
komety, toby kometa taki stal się nadal towarzyszem 
ziemi. Lecz jeśliby zaś przecivvnie, kometa jaki prze­
chodzący w pobliżu ziemi mógł posiadać tak prze­
ważającą massę, żeby przemógł samo naw et p rz y ­
ciąganie słońca na ziemię, toby znów  kometa tuki 
pochwycił ziemię z jej drogi i planeta nasz stałby się

s i a d a j ą c y c h  towarzysze, ja k  naprzyk ład  ziemia nasza, stara si? naw et rozs trygnąc  pytanie : czy możliwe

by było w ówczas życie na naszym planecie? i czy 
w podobnym w y pad ku  pochwycenia ziemi przez ko­
m etę, istoty organiczne a więc tera samem człowiek, 
zdołałyby w y ż y ć  w tych krańcowych stanach skw aru  
i zimna jakichby doznać musiały w  tej w ędrów ce  
przestrzennej, zbliżając się na jp rzód  tak niepomiernie 
wraz z kometą do słońca w  przysłonecznym pun k ­
cie jego drogi, to znow  oddalając się oden tak nie­
skończenie w odsłonecznem stanowisku drogi komety.

Dla rozstrzygnienia tego pytania znakomity ten 
astronom przyzwala w przypuszczen iu , źe ziemia 
nasza została pochw yconą przez p eriodycznego  ko­
metę Hal ley a ,  k tóry  odbyw a swój obieg _ w okol 
słońca w peryodzie 751etnim. W  czasie zbliżenia się 
komety tego do jego punk tu  przysłonecznego, zie­
mia znalazłaby się od słońca w  odległości ośm razjr 
mniejszej niźli się znajduje obecnie, a w punkcie zas 
odsionecznym 30  razy odległej odprow adzonąby  zo­
stała w przestrzeń. Ciepło więc, ktoreby otrzymała 
w punkcie przysłonecznym , by łoby  trzy  razy  wię­
ksze od obecnego, a w  punkcie odsionecznym, do 
któregoby doszła po up ły w ie  38  lat (to je s t  połow y 
peryodu obiegu k om ety ) ,  ilość ciepła o trz y m y w a­
nego by łoby  1200 razy mniejszą.

D oprowadzając do dalszych ostateczności to swoje 
rozum owanie , A rago p rzypuszcza ,  źe ziemia stała 
się sateilitą komety pojawionego w  ro ku  IbSO, k to -
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W  końcu w ynurza rząd króla Jmci przekonanie, źe pozostanie wiernym 

wspomnieniom dziejów ojczystych i w nich odbitemu charakterowi pruskiej 
administracyi, jeżeli trzym ając sig oglgdnej oszczgdnos'ci, połączy z nią pieczo­
łowitość wzglgdem żywego wzrostu pomyślności krajowej.

Prezes ministerstwa nastgpnie ogłosił w moc upoważnienia króla Jmci sejm 
za zaraknigty. Zgromadzenie po trzykrotnera wykrzyknigciu: niech żyje N. Pan! 
rozeszło sig.

SŁrólestwo JPolshie*
W a r s z a w a ,  10. Maja. — Rada administracyjna mianowała ksigdza F er­

dynanda Dziaszkowskicgo, kanonika honorowego lubelskiego, regensa, asesora 
i pisarza konsystorza jlnego warszawskiego, ósmym kanonikiem katedralnym 
w  kapitule metropolitalnej w arszaw skiej; a ksigdza Onufrego Dąbrowskiego, 
kanonika gremjalnego kollegiaty kaliskiej, kanonikiem katedry kujawsko-kali- 
liskiej w W łocławku.

— W incenty Krasiński, je n e ra ł-adjutant J. C. Mości, członek rady pań­
stw a i rady administracyjnej Królestw a, wyjechał do Potoku Złotego.

—  Na zasadzie odezwy JW . konsula jeneralnego królewsko pruskiego, 
komisya rząd. s. w. i d ., podaje do wiadomości powszechnej, że władze p ru ­
skie z powodu uśmierzenia zarazy bydlęcej ksiggosuszem zwanej w Królestwie 
Polskiem, wzdłuż granicy W - Ksigstwa Poznańskiego, odwołały środki ostro­
żności, jakie na tej granicy dotychczas przestrzegane były, w celu zapobieże­
nia przeniesieniu sig do P rus pomienionej zarazy.

— 61sza rocznica urodzin Stanisława Jachowicza. — Dzień piątkowy 17. 
z. m. był jednym  z małej liczby dni cieplejszych miesiąca Kwietnia. W  nim 
także ukazały sig pierwsze listki na drzewach Saskiego O grodu, przez który 
około godziny 9ej z rana, 20 sierot pici mgzkiej i tyleż płci żeńskiej, udało 
sig na ulieg Chłodną do domu N r 932, blisko kościoła śgo Karola. T u  dzia­
tw a zastała ukochanego swego opiekuna w  gronie małżonki jego , teściowej 
i dwóch synów  (15to letniego E ryka i lOcio letniego Rudolfa, którego w dniu 
tym  były  zarazem imieniny). Ponieważ Stanisław Jachowicz wyuczonych 
oracyi nigdy nie lubił i nie lubi, przeto własnemi, z serca pochodzącemi w y ­
razy dziatwa złożyła mu życzenia nietylko w imieniu wszystkich 150 wycho- 
wańców i wychowanek znajdujących sig obecnie w domu sierot na Nowym 
Swiecie i w  gmachu Tow arzystw a Dobroczynności, ale oraz imieniem tych 
wszystkich, którzy przez lat 25 w tej zbawiennej instytucyi wychowanie o trzy­
mali, i w Stanisławie Jachowiczu drugiego ojca znaleźli. Powinszowanie za­
kończył pigkny śpiew wykonany przez sieroty płci żeńskiej; poczem wszyscy 
z zapałem rgee swego dobroczyńcy ucałowali. W  godzing potem przybył naj­
dawniejszy z tutejszych przyjaciół solenizanta, Ludwik Pietrusiński, i wrgezył 
mu 4  tomy Poezyj Wincentego Pola , wyszłe właśnie w Wiedniu i ofiarowane 
Jachowiczowi przez autora. Na czele ich znajdował sig z własuorgeznym pod­
pisem Poła, śliczny w iersz, który tenże umyślnie na tg uroczystość z Krakowa 
nadesłał. Oddawca odczytał solenizantowi ostatnią zw rotkg, oraz list, w któ­
rym  Pol prosi Jachowicza o błogosławieństwo dla dzieci swoich: Wincentego, 
Julii, Zofii i Stanisława. A  skoro Jachowicz z rozrzewnieniem życzenie Pola 
spełnił, Ludwik Pietrusiński oddał mu w rgkopisach wieniec, uw ity z utw o­
ró w  wierszem i prozą, które 131 osób nadesłało ze wszystkich stron , prze­
strzeni od Karpat Szlązkich do M ohylewa nad Dnieprem, i od Poznania do 
Kamieńca Podolskiego. Przegląd tego pigknego zbioru, zajął Jachowicza nie­
wym ow nie, i uczynił mu dzień ten jednym  z najpamigtniejszych w życiu. T u  
u jrza ł własnorgezne pismo F ryderyka hr. Skarbka, Franciszka W gżyka, Dra 
D w orzaczka, Dra T ripplina, W ładysław a Syrokom li, Deotymy, Alexandra 
h r. F redry , Lucyana Sicmieriskiego i tylu innych. T u  w yczytał wdzigezne 
wylanie sig serca tylu dawniejszych sw ych uczniów i uczennic. T u  przekonał 
sig o czci, jak ą  cały kraj dla niego jest przejgty. Coraz liczniejszym stawało 
sig grono wielbicieli i przyjaciół. Pospieszyły z życzeniami różne opiekunki 
i członkowie tow arzystw a dobroczynności, w którem Jachowicz do tąd jest n a ­
czelnikiem sckcyi sierot. Widocznie też dzień ten w yw arł w pływ  zbawienny 
na zupełnie skołatane zdrowie solenizanta. Cztery redakeye gazet tutejszych, 
umieściwszy w  swoich kolumnach wyżej wspomniony wiersz Pola, nadesłały 
solenizantowi exemplarze pisma swego z dnia tegoż. Przed wieczorem zadzi­
wiło wszystkich obecnych, nadejście kilku pak, nadesłanych solenizantowi 
z  nastgpującym 4ro-w ierszem :

Mydlarz Schlabitz z miasta Łgczycy,
Przesyła w  dzień urodzin zapasik mydlą i świecy:
Czuje to bowiem z przekonania szczerze,
Ze ten najlepiej wychodzi, co najwigeej bierze.

Można sobie wystawić jaką wesołość dar ten obudził! Z w dzięcznością  » 
przyjgto; a jeden z obecnych objaśnił myśl dawcy w ten sposób:

Niechaj ten, który światło siał przez lat czterdzieści,
Zamiast innej podzigki, dziś świece odbierze;
A mydło niech przypomni bajeczkg tej treści:
Ze nie każda na świecie plama sig wypierze.

Miły uśmiech rozlał sig na ustach Jachowicza, kiedy przy pożegnaniu odczy­
tano mu list pisany z nad brzegów Szczany (na Litwie), iż na uczczenie dma 
tegoż, bgdzie tam, tćj właśnie chwili, w jednym  z domów obywatelskich 
odegrana przez dziatwg fraszka we 2ch aktach: ^Litościwy Leśniczy*., napisana 
przez p. D. z powiastki Jachowicza, >.0 leśniczym i ubogiej wdowie*. Co sie 
tyczy pisma zbiorowego Wieniec, doniesienie Ludwika Pietrusińskiego, i od­
danie onegoź Stanisławowi Jachowiczowi, umieszczone było w gazetach tutej­
szych z dnia 22go z. ra. a podzigkowanie Jachowicza w gazetach dnia 23»0* 
Nastgpnie K u r. W a r s z .  dnia 25. z. m ., doniósł w  jaki sposób dar tak obfity 
podzielony został, i źe na wyraźne życzenie solenizanta, drukowane być maja 
utw ory wszystkich osób, chociaż nie wszystkie lub nie całkowite. O rozp0!  
czgtyra druku czytaliśmy zawiadomienie w tutejszych gazetach z dnia 2. Maja- 
a tak na przyszły miesiąc ksiggarnia Józefa Błaszkowskiego obdarzy nas pierl 
wszym z 6ciu zeszytów tak ciekawego zbioru. K. W .

Miosya.
Z b o r n i k  m o r s k i  ogłasza sprawozdanie kapitana fregaty «Aurora«, która 

powróciła z w ybrzeży wschodnio-syberyjskich i z przystani amurskiej do 
Kronsztadu. Fregata ta należała do flotylli rosyjskiej na oceanie Spokojnym 
mającej główne stauowisko i port w ujściach rzeki A m ur; wracając zwiedziła 
porty chińskie Szangaj i Kanton, a opływając A zy ą , Afrykg i czgść Europy 
przybyła na Bałtyk. W  raporcie tym nie znajdujemy żadnych politycznych 
wiadomości, lecz jedynie sprawozdanie z wypadków morskich. Tenże sam 
dziennik podaje raport kontr-adm irala Behrensa, dowódzcy floty rosyjskiej 
środziemuo-morskiej datowany z Ganul 1. Marca, a opisujący honory z ja - 
kiemi przyjmowane były okrgty rosyjskie przez władze sardyńskie, oraz po­
ruszenia flotyli.

Z potocznych wiadomości petersburgskich najważniejszą jest doniesienie 
o rozpoczgciu subskrypcyi na akcye kolei żelaznych rosyjskich w dniu 26tym 
Kwietnia. Donoszą, także, iż cholera zaczyna się zwiększać nieco w  Peters- 
burgu, gdyż chorych było w ogóle 73.

, JFrancya.
P a r y ż ,  10. Maja. — Wiadomość o zamgźciu ksigcia Napoleona zdają sig 

potwierdzać. Mówią i to, źe książę Napoleon w ciągu lata uda sig do Peters­
burga, odpowiadając na odwiedziny w. ksigcia Konstantego^ w Paryżu.

— Bal wczorajszy w Tuileryach był nader świetny. Ścisk ludzi był zbyt 
wielki i nieco uciążliwy. Cesarz, cesarzowa i w. książę Konstanty z dworem 
ukazali sig o godzinie 10. Cesarz rozpoczął bal z ksigźną M atyldą, a cesarzowa 
z w. ksigeiem Konstantym. Cesarstwo zostali na balu aż do 1. po północy, 
bal atoli przeciągnął sig aż późno w noc. Ju tro  udaje sig cesarz z cesarzową, 
w. książę Konstanty i inne zaproszone osoby do Fontainebleau.

— Komisarz francuski dla Chin, baron Gros wsiada na okrgt w T u lon ie20 . 
albo 25 .; zjedzie sig on z lordem Elgin w  Singapore i udaje sig razem do Kan­
tonu. Instrukcye jego są nader tajemne.

—  W czoraj przedłożono ciału prawodawczemu projekt do prawa wzglg­
dem reformy banku. Nie zawiera on nic ważnego i nie sprawił też żadnego w ra­
żenia. Cała rzecz redukuje sig na to, źe migdzy rządem a bankiem stawa umowa, 
mocą której ze wzglgdu na ściśnione położenie obiegu pienigźnego rząd nie żąda 
dziś zw rotu pożyczonych 100 milionów franków, lecz dopiero w roku 1859-

(Kor. Cz.) W ypraw a chińska, którą cały świat dziś sig zajmuje, do­
tyczy potggi Anglii i jej ry  walizacyi z R osyą w  Azyi. Francya bierze w  niej 
udział z Anglią, chąc otrzymać w Pekinie tak same przywileje co R osya, ale 
angażuje sig z malemi siłami. S tany Zjednoczone łgkając sig przewagi Anglii 
w A zyi, trzym ają sig na boku. Anglicy u trzym ują, źe na postgpowanie S ta­
nów  Zjednoczonych wpłyngła R osya, i źe może z czasem nastąpić, źe S tany 
Zjednoczone znajdą sig po raz drugi w przymierzu z Rosyą.

Chcąc pozyskać dla siebie i kanału suezkiego opinig kapitalistów angielskich, 
p. de Lesseps jezdzi po Anglii i wykłada na meetingach korzyści intcrnacyo- 
nalne, a szczególniej angielskie tego kanału.

Kwestya przewagi finansowej Anglii w Turcyi jeszcze sig nie zdecydowała. 
P. Thouvenel nie stara sig i nie może sig starać o zastąpienie tej przewagi przez 
przewagg finansową francuską, stara sig tylko o skojarzenie dwóch zachodnich

rego peryód obiegu jest 575 letni. W edle obliczeń 
N ew tona, kometa ten doznał w dniu 17. Grudnia 
owego roku, w chwili przejścia swego przez punkt 
przysłoneczny, gorąco 28,000 razy wigksze od le­
tnich skwarów  ziemi; czyli, źe rozżarzenie ciała ko­
m ety musiało być wedle tych obliczeń 2000 razy 
wigksze od gorąca żelaza rozpalonego do czerwoności. 
Coby sig stało z ziemią przeniesioną na to stanowi­
sko? odpowiedzieć nieco trudno; to tylko pewne, źe 
rozgrzanie sig ciała planetarnego musiałoby być uwa- 
runkowanem  stanem jego powierzchni i atmosfery; 
bardzo wigc być może, powiada A rago, źe w szy­
stkie oceany i morza, któreby wówczas w yparow ały 
i  zmigszały sig na nowo z powietrznią ziemi, u tw o­
rzy ły b y  powłokg chmur, któraby nie dała ziemi do­
znać tego straszliwego stanu rozpalenia, któreby ją  
inaczej mogło rozpławić. Dla tego też liczebnie tru ­
dno nawet w yrazić, do jakiej siły mogłaby w zro­
snąć ilość tem peratury, bowiem sam przedmiot z sie­
bie nie dozwala ścisłego jej określenia. Z tąd Arago 
w yprow adza za śmiały wniosek, źc nic sig nie prze- 
ciwi przypuszczeniu, żeby ziemia nie mogła być 
podówczas zaludnioną temiź istotami, które ją  obe­
cnie zamieszkują. Przechodząc znów do drugiej osta­
teczności, do odsłonccznego stanowiska komety tego,

a wigc i ziemi z nim razem —  rachunek dowiódł, źe 
ciepło któregoby doznała ziemia w tem miejscu, by­
łoby 19,000 razy mniejsze od tego, które doznaje 
obecnie w ciągu lata, to je s t szesnaście razy tylko 
wigksze od światła pełni ksigźycowej, które zaledwo 
nawetby sig ocenić dało najczulszemi narzgdziami 
fizycznemi, lecz którego istoty organiczne czućby na­
wet nie były w stanie. Ziemia wigc na tem stano­
wisku musiałaby sig grzać pozostałością niewypro- 
raienionego cieplika, któryby nabyła przed 287 i pół 
la ty , w chwili przejścia przez punkt przysłoneczny, 
a zresztą musiałaby zejść do tem peratury przestrzeni, 
którą Fourrier oblicza na 50° niżej zera i przyjść 
z nią do równowagi. Ponieważ kapitan Franklin do­
znał w  r. 1820 w F ort-E n treprise  49°7  stopni zi­
mna, Arago ztąd wnioskuje, źe ród ludzki mógłby 
wytrzym ać i w yżyć w tem zimnie. Ponieważ zaś 
także wedle doświadczeń przez niego dokonanych 
nad wytrzymałością istot organicznych na gorąco, 
przekonano sig, źe człowiek przy pewnych w arun­
kach wilgotności, może wytrzym ać temperaturg w yż­
szą o 30° nad temperaturg wrzącej wody, — znako­
mity fizyk i astronom wyprowadza ztąd wniosek, 
źe nawet p rzy  tak ostatecznych okolicznościach, 
w jakichby sig znalazła ziemia zostawszy tow arzy­

szem komety roku 1680, ród ludzki nie zaginąłby 
z przyczyn thermometrycznycb.

Wniosek ten zdaje sig być naóto śmiały, i zrobić 
mu można dwa silne zarzuty. Najprzód: że w y trzy ­
małość krótkochwilowa na tak ostateczne stany cie­
pła i zimna nie dowodzi bynajmniej, by organizm 
mógł sig oswoić z niemi, wigc tem samem, by u trzy­
manie życia w nich było możliwein; a po wtóre: że 
wyraz tem peratury przestrzeni obliczony przez Four- 
riera, jest za nadto słaby, bo doświadczenia Pouil- 
leta udowodniły, źe nie 50° do 6 0 Q niżej zera, lecz 
— 140° zimna jest tem peraturą przestworów niebie­
skich, a takiego zimna zdaje sig żadna istota orga­
niczna nie byłaby w  stanie wytrzymać chwilowo, 
a nie powiadam ju ż  w yżyć w  niej.

Nie przyjm ując zaspakajającego zapewnienia wiel­
kiego astronoma, Ź£ nieby sig nie sta!o ziemi w w y ­
padku pochwycenia planety naszego przez podbój- 
c%ego kometę , jak  go nazwał Lambert — szukajmy 
raczej dowodów na to, czy kometa może mieć massg 
do tyła silną, by módz zrządzić wypadik tak zastra­
szających skutków ? to je s t, czy istotnie zdarzył sig 
kiedy w mechanice niebieskiej wypadek ;aki, k tóryby 
mógł dać wnioskować o możliwości poiobnej kata­
strofy? (D. c. n.)
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Thouvenel otrzymał dla katolicy;z n . pryinasa ormiańskiego i grunt na
uznanie urzędowne przez p ° rte . ,  f zvJL: Szpitalu pokoju, 
chrześciański szpital, który będzien  > . strusiow ą , badają ciągle Francyę

Pisarze francuscy, wzgardzając P ? ; zczerością. P. Montegut napisał 
i jej charakter, i czynią to z niemi!I > ?* q iuszu ; charakterze Fran-
w R e v u c d c s d e u x  M ? n i e *n“ ° a r̂ajaH tylko lib erte  d ’e sp r it, to jest pół 
cyi. Autor utrzym uje, ze #ra y dot d nie raos(a_ Caly artykuł
w olności, i źe do wolności politycznej j
jest ciekawy. , . Rouland chciał zrobić proces hr. Montalcmber-

Z apew n iają , ze ininu. ^  C o r r e s p o n d a n t ,  lecz że temu oparł się
tow i za jeg o  “ tJrkuł ® j na ostrzeżeniu. Cesarz ma w zg lęd y  dla hr. M onta- 
sam cesarz . ze  pop ^  M onta|einberl z tego korzysta.
lemberta za ro«; icw  bankierowie angielscy sprzedają jeszcze papiery Irancu- 

, ■ n  , J w i e l k i  spadek miał za powód upadłość jednego bankiera londyn- 
S^‘e‘ ktńrv miał wiele papierów francuskich, a który zostawił 30  miltonow  
j  fcfvtu M ówią źe Rothschild, Pereire, Mires i inni bankierowie mniej w ię- 

* francuscy zebrali się w  celu w ystawienia cesarzowi trudności finansowego 
T źen ia  giełdy paryskiej. Bankierowie chcieliby, aby cesarz u ży ł zamiaru 

L e n i a  kapitału bankowego na podniesienie giełdy, aby nie dawał bankowi 
inO milionów nowej renty, lecz zeby mu kazał kupie za 100 miiionow renty 
na giełdzie. Bankierowie baczą na swój interes, a teraz na interes skarbu.
I skarb potrzebuje pieniędzy. . , • * d

W ychodzi wiele pism obroconych przeciw Pamiętnikom księcia Raguzy.
ledne z nich mają cele osobiste, a inne cele narodowe. Ostatnie nie dają wiary, 
abv zdrada essońska była wytłum aczoną przed opinią publiczną. Czujność 
Francuzów jest godną pochw ały. Kiedy w Anglii każdy polityczny błąd jest 
uważany za zdradę, jakże Fraucya nie ma uważać za zdradę to, co zrobił 
książę R aguzy? Narody, które baczą na swój honor, me pozwalają sofistom 
i cynikom usprawiedliwiać żadnej zdrady.

A n g lia .  , ,
L o n d y n ,  10. Maja. —  M ów ią, żc 7 0 —8 0  w yborow  parlamentarnych 

ulegnie zmianie, z powodu przy wyborach zaszłych niewłaściwości.
—  Targ pieniężny jest ciągle ściśniony. Mało okazuje się chęci kupowania 

papierów zagranicznych, to też okoliczności tej przypisać **a ezy, wTeeei 
nikt nie rzucać się na kupno papierów rosyjskich kolei ze azny 
niejako zaufania wzuieca kolej Rigsko-Dynaburgska.

A u s lr y a .  , . . .  . ,
W i e d e ń  9 Maja. -  Mieszkańcy miast Pest . Buda w ysilają się w oka­

zaniu szczerb ’czci i uwielbienia dla Cesarstwa. Uroczystosc jedna następuje 
po drugiej, c o r a z  św ietniejsza, coraz okazalsza.
1 6 J iW iochy. . , .

R z v m  28. Kwietnia. -  Dnia 23. t. m. między 3cią a 4tą godziną po 
południu przybyła nareszcie do R z y m u  tak długo oczekiwana cesarzowa ro­
syjska matka Zabawi ona tutaj dni 15, a jeżeli jej będzie s uzyc klimat to 
myśli przepędzić cały Maj w e Frascati, gdzieby jej na ten cel ustąpił swojej 
willi książę Aldobrandini Borgbese. Na spotkanie jej w yjeżdżali w. ks. W ir- 
temberski z żoną sw oją w. księżną Olgą, cale poselstwo rosyjskie, ambasador 
francuski hr. de Rayneval, jenerał francuski hr. de Goyon i wielu z w yższych  
urzędników rzymskich. Książe Massiino naczelnik poczt państwa kościelnego 
nrzL row adzał także JCMość, kiedy powóz cesarzowej zatrzymał się przed pa­
jacem poselstwa rosyjskiego, książę z kawalerską grzecznością rzucił się do 
drzwiczek, aby podróżną wysadzić, ale nieszczęśliwie pośliznął s ię , upadł 
i wszystkich widzów niemało rozśmieszył. Cesarzowa na drugi dzień przy­
słała dworzanina sw ego dla dowiedzenia się o zdrowiu sw ego grzecznego

przew ożą 5  ^  g Maja w yjeżdża ojciec św . do Loretto, a stamtąd może na­
w et do Bolonii i Ferrary. Minister stanu kardynał Antouelli me będzie mu to­
w arzyszył i po raz pierwszy od r. 1849 rozłączy się z mm na tak długo. P a­
pież będzie bardzo powoli podróżował zatrzymując się po głów niejszych mia­
steczkach Pierw szy jego nocleg będzie w Civita Casteilana. ,

Mogę wam zaręczyć, źe w ostatnich czasach duzo mow.ono w  w yższych  
sferach rządowych o obsadzeniu biskupstwa krakowskiego. Karmią się tą na­
dzieją, źe przez gościnne przyjęcie familii rosyjskiej potrafią nareszcie w yko-
łatać coś u dworu petersburgskiego. . . . . .  . , „ , „ 1

List hr. de Rayneval zrobił tu wielkie wrażenie, ale nikogo me zadowol- 
nił. Moim zamiarem nie jest brać pod krytykę słow a szanownego pos a Fran- 
cvi ale powiem tylko, źe rzadko napotkać kogoś, któryby tak dalece znał 
YVłochów, a przytem tak mało wiedział co się w  tym kraju dzieje. Nie wiem  
prawdziwie skąd przyszło hr. Rayneval tw ierdzić, źe w  państwie koscielnem  
nie masz prawie rozbojów, kiedy byśm y mogli w y liczy c mu kilkanaście osob  
dobrych jego znajom ych, które w przeciągu lat trzech padli ofiarą tych dyle­
tantów dróg publicznych. W krótce po tem zaprzeczeniu weszli z odzieje do 
pomieszkania pana ambasadora, wyłamali biórko i jeżeli go me skradli, to jed y ­
nie dlatego, że nadchodzący służący spłoszył nieproszonych gości.

W  dniach 14. i 16. Kwietnia odbyły się w yścigi konne w  okolicy R zym u  
w  miejscu tak nazwanem Sette Bagni. Z w ycięży ły  konie pp. James, Middle­
ton, margrabiego Calabrini i księcia Odescalchi. Steeple Chase zas w ygrał jak
zeszłego roku p. Knight sław ny jeździec i sportsman.

Dnia 25 Kwietnia odbyła się tutaj uroczystość jak najmocniej obchodząca 
caty Gviat literacki. Otworzono grób Torkwata Tassa w  kościele ś. Onufrego 
na .‘anikule wśród nadzwyczajnego natłoku W łochów  i cudzoziemców i wśród  
grona licznych poetów i pisarzy przybyłych ze wszystkich części Europy na 
ten pośmiertny obchód. W szystkie akademie włoskie i w szystkie tow arzystw a  
literackie miały tam swoich przedstawicieli. Odjęto kamień z tym prostym a 
w ym ow nym  napisem: Ossa T o rq u a ti T a ss ip o e ta e , który był dotąd jedynym  
nagrobkiem wieszcza W yzw olonej Jerozolimy i trumnę dobyto z podziemia. 
W  chwili gdy po trzech blisko stuleciach odejmowano wieko i kościotrup nie­
śmiertelnego poety ukazał się zgromadzonym, silne i nie do opisania w zrusze­
nie opanowało wszystkich w idzów . W tedy arcybiskup Bedini celebrujący u 
św . Onufrego, przystąpił do trumny i wyciągając ręce nad głow ą kochanka

Eleonory w yrzekł głośno: iBenedict) te , o T o rq u a te  T asse!  Fotem zwłok* 
wieszcza przeniesiono do bocznej kaplicy i złożono pod nagrobkiem świeżo  
wystaw ionym  będącym pracą snycerza de Fabris. Lubo świat cały od trzech 
wieków zachwycał się Jerozolimą w yzw oloną nikt dotąd nie byłby pomyślał
0 uczczeniu pamięci Tassa stosownym  pomnikiem. Zaszczyt ten należy do na­
szej epoki i do księcia Aleksandra Torlonii, który myśl onego powziął i zna­
czną część w ydatków  poniósł. Na przeniesieniu zw łok T assa, ojczyzna Piotra 
Kochanowskiego tłumacza Jerozolimy w yzw olonej, reprezentowaną była przez 
autora Błogosławionej, którego rodacy oglądali ze wzruszeniem przy trumnie 
autora Jerozolimy. Kościół cały był laurera w ysypany, a cela klasztorna, 
w  której T asso umarł, równie jak korytarze kościelne ustrojone b yły  w  lauro­
we wieńce. T ego samego dnia po południu w szyscy  poeci zebrali się w ogro­
dzie klasztornym pod dębem, pod którym zw ykle poeta siadywał i marzył. 
Tam nastąpiły improwizacye i czytauia w ierszów . Niektóre b y ły  prześliczne
1 godne tej okoliczności, Popis ten do najciekawszych tegoczesnych wypadków  
literackich należy.

Temi dniami wyjechała z R zym u królowa Krystyna. M ogę wam z bar­
dzo pewnego źródła donieść, źe pomimo p r z y r z e c z e ń  K r o n i k i  W a r s z a w ­
s k i e j  najmłodsza córka królowej nie ma i nie miała nigdy poślubić hr. M. M.
z w. księstwa Poznańskiego. . . . . . .

Dnia 26  Kwietnia umarł w Rzym ie stary baron Grazioli, ojciec księcia 
Don Cio Grazioli Duca di Magliano. B ył on kiedyś piekarzem i stał się jednym  
z najsławniejszych dorobkowiczów tego wieku. Z ostaw szy wielkim panem 
umieścił bez wszelkiej pretensyi na herbownej tarczy snop, żarno młyńskie 
i kozę na ścianę się pnącą na znak, iż sam tak się dostał na szczyt wielkości. 
Ow dow iaw szy po pierwszej żonie piekarzowej, ożenił się z księżniczką Cesa- 
rini a syn jego pojął księżniczkę Luntę della Rovere.  ̂ ( •

’ R z y m ,  4. Maja — Ojciec śty, który wybiera się w  podroż, udzielił wczo­
raj więcej niż 150 audycncyi, rozmaitym deputacyom i
przejrzane tłumy otaczają mieszkanie o j c a  s w  chcąc widz.ee go wyjeżdżają  
cego i ścigają wzrokiem najdalej, dając oznaki życzliw ości , uwielbiania

sa iz o w a wdowa rosyjska przyebodzi do zdrowia , w  ostatnich dniach
mo»ła nad spodziewanie zwiedzić kilka pracowni artystów  r.ze,zbiaFfT-

°  —  Malarze rosyjscy w ystaw ili sw oje płody w  pałacu księżny W ołkonsk.ej, 
aby cesarowa Pani tem łatwiej w szystkie ich roboty mogła przejrzeć.

Hiszpania.
M a d r v t  6. Maja. — Donosiłem Panu niedawno temu o korespondencyi 

miedzy królem i hrabią Montemoiinem, o której się królowa dowiedziała i po­
padła w wielkie nieukontentowanie. Rzecz się ma tak: Na krolowę K rystynę  
w pływ ano z różnych stron, aby się oświadczyła za połączeniem obu liny pa­
nujących w Hiszpanii. Gdy ona me była od tego , zyskiwała z każdą 
chwila więcej zaufania osób w Rzym ie zajmujących się tą kombmacyą; tak 
źe sześć listów króla pisanych do hr. Montemolina dostało się w  jej ręce. 
W  tych poufnych listach było objawione zyczeme piszącego, zeby rad w i­
dział zlanie korony hiszpańskiej na prawowitą g łow ę. Autor rzeczonych listów  
w yrażał sw oje przekonanie, źe, jak się zdaje, zdoła nakłonić krolową do 
złożenia k o r o n / na rzecz księcia w  razie> takim, gdyby skojarzono 
w ęzłem  małżeńskim syna Don Zuana z księżniczką Arturyi. > Krolowa 
Krystyna uważała papiery, jakie się jej w  ręce dostały za zbyt w ażne, aby je  
oddać, i sądziła za rzecz stosowniejszą i w łaściw szą posłać je  przez osobę 
zaufaną do Madrytu do ministerstwa dla wręczenia ich krolowej. Na sesyi mi- 
nisteryalnej, na którą zaproszono króla, wszczęto rozm ow ę o tej sprawie, i je ­
nerał Narvaez nie bez żarliwości rozwodził się nad rolą, jaką małżonek kró­
lowej odgryw ać zamierza. Izabelli II oddano listy, przez które krolowa w zglę­
dem męża sw ego pozyskała więcej wolnością i sw obody, i jest w  położeniu  
stawienia pogróżek przeciw pogrozkom mężowskim.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  14. Maja. —  Jego Arcybiskupia Mość wrócił z Bendlewa do

Poznania, równie i pan Mirbach prezes kr. rejencyi.
—  Spodziewanym  tu jest z Krakowa dyrektor teatru Pfeifer z trupą 

swoją i rozpocznie sceniczne przedstawienia polskie w  tutejszym teatrze miej- 
sk im . Jutro daną będzie reprezentacya niemiecka amatorska w teatrze na cel
miłosierny. *

M r. lo te r g a  w  MSerlinie.
B e r l i n ,  13. Maja. -  W  dalszem ciągnieniu 4ej klasy 115ej krok klasy- 

cznei loteryi padły 3 w ygrane po 5000  tal. na nra 56 ,609 . 74 ,240 . i 80 ,80  .
4  wygrane po 2000  tal. na nra 25,605 . 50 ,291 . 68 ,160 . i 69 ,718 .

38  wygrane po 1000 tal. na numera 208. 1755. 7997 . |6 .0 9 7 . 1 0 ,|4 4 .
1 1 14 283  14 750. 16,352. 17 ,291. 17,312. 18,684. 22 ,148 .
23’,303! 26:209! 29 ,716 . 3 L 691 . 33 ,124 . 33 ,635 . 41 ,237 . 41 ,839 . 42 ,806 .
49 758. 56 .944 . 57 .992 . 59 ,153 . 60 ,205. 61,264- t7 ,39b . 81 ,862 . a d ,lo t .
8 3 ’,742. 88 ,714 . 91 ,123 . 91 ,712 . 92 ,609. i 93, t49 .

« S3K 3M9C‘ii-oTiS
m m .  49:347.' 50 ,343 . 59 ,285. 63 ,814. 68 ,644 . 69 ,815 . 69,91 o. 76 ,453.
77  830 . 82 ,600 . 83 ,504 . 83 ,978 . 8o ,010 . 87 ,611 . 88 ,814 . 89,b34. 8 9 ,8 4 t.
90 ,208 . 91 ,768 . 94 ,072 . 94 ,092 . i 94 ,242 .

84  w ygranych po 2 0 0  tal. na nra 907. 1638. 2201 . 2305. 2418. 2454. 
2513. 3497. 3655. 7379 . 7897. 10,037. 11,452. 12,27o. 12,484. 1 2 ,5 2 ..  
12,887. 13,455. 13,548. 13,699. 15,581. 15,699. 15,762. 17,015. 17,883.
18,393. 19,397. 19,400. 19 ,568  20 ,050  21 ,394 . 21 ,524. 21 ,657 . 24 ,142 .
29 ,867 . 31 ,030 . 31 ,086 . 31,712- 33 ,549 . 34 ,920 . 36 ,888 . o 8 . g l .  oJ,484.
40 ,736 . 40 ,786 . 41 ,346 . 42 ,326. 43 ,77o. 4o ,931 . 46 ,5o8 . 48 ,337 . 4 9 ,t8 4 .
ąn rq o  51 516 53 867 . 54 ,234. 58 ,501 . 62 ,016 , 64 ,807 . 68 ,0b7. bb,9 3 1.
69.534 . 71’,317'. 72 ,070 . 74 ,266. 74 ,367 . 74 ,612. 75 ,669 . 77 ,318 . 77 ,966 .
81 708. 82 ,372 . 82 ,454 . 85 ,099. 83 ,840 . 86 ,406 . 86 ,526 . 87 ,111 . S 7 ,3 3 t.
8 7 ’,987. 88 ,166 . 90 ,130. 90 ,877 . i 94 ,441 ,



Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  d. li. M aja  1857 .

P ł o d y .
ZytO°) na C zerw iec  3 8 }  pien. —  W  w iadom ościach  w c z o ra jsz y ch  t a rg o ­

w y c h  stać  m iało  zam iast  Lipiec 2 2 }  pł.,  C zerw iec  3 7 }  pien.f
Okowita") na b ieżący  miesiąc 2 2 } — }  lis t. ,  ^ — 2 2  pł.  i p icn. ,  2 1 } } — }  

p}., na  C zerw iec  2 2 } — } — } — 21}.} pł.,  n a  Czerwiec Lipiec 2 2 } - } — }  pł. 
n a  Lipiec  2 2 } — t 7j  pł.  i list., } pł.,  na  Lipiec  S ie rp ień  2 2 }  pł.  i pien.

D o ś ć  zn ac zn y  ru c h  w  h a n d lu ,  ale po  cenach sp a d a ją cy c h ,  w  końcu  jed n ak  
z d a w a ły  się ceny  pop raw iać .
________*) za węrpel  po 25 szefli- **) za beczkę P° 9600 -°- Trallesa z beczką.________

W i a d o m o ś c i  l i s s m l l o w e .
B e r l i n ,  13. Maja.

P sze n ica  4 8 — 8 2  tal.
Ż y t o  4 2 — 4 3  ta! . ,  na  d o s ta w ę  w io se n n ą  4 2  — 4 3 — 4 2 }  tal . ,  na  Maj C z e r ­

w iec  4 1 f — 4 2 }  tal . ,  n a  C zerw iec  Lipiec 4 1 } — 4 3 — 4 2 }  tal.,  na  Lipiec Sierpień  
4 2  — 1 tal., na  W r z e s i e ń  Paźd z ie rn ik  4 1 } — }  tal.

Olej rz e p io w y  1 8 }  tal . ,  na  Maj 1 8 } — }  ta l . ,  na  Maj C zerw iec  17}  tal . ,  
na  C zerw iec  Lipiec 16}  ta l . ,  na  Lipiec S ie rp ień  1 5 }  tal . ,  na  W rz e s ie ń  P a ­
źdz iern ik  1 4 } — } }  ta l . ,  na P aź d z ie rn ik  L is to p ad  1 4 }  tal.

O k o w ita  bez beczki 2 6  ta l . ,  na Maj 2 5 } — 2 6 } —}  ta l . ,  na Maj Czerwiec  
2 5 } — 2 6 — }  tal.,  na  C zerw iec  Lipiec  2 6 } — } — }  tal., na Lipiec S ie rp ień  2 6 } d o  
2 7 }  t a l . ,  na  S ierpień  W r z e s ie ń  2 7 } — } ta l . ,  na W rz e s ie ń  P aździern ik  2 6 }  tal.

S z c z e c i n ,  13.  M aja.
Ż y t o  4 1 — 4 2 }  tal., na  Maj C zerw iec  4 2 }  ta l . ,  na  Czerwiec Lipiec 4 2 }  do 

4 2 }  ta l . ,  na W r z e s i e ń  P aźd z ie rn ik  4 2 — 4 1 }  tal.

Olej r z e p io w y  1 7 }  tal.,  na  W r z e s ie ń  P aźd z ie rn .  1 4 }  tal.
O k o w ita  1 3 }  p ro c . ,  na  Maj C zerw iec  i C zerw iec  Lipiec  1 3 }  p r o c . ,  na Li­

piec  S ie rp ień  1 3 — 1 2 } }  tal.

Przybyli do Poznania 14. Maja.
B A Z A R :  Gorzeński z Śmiełowa, Karśnicki z Mchów, Łaszczewski z Jeżewa, Rekowski 

z Koszut Niegolewski z W łościjewek, Kościelski z Bendlewa, Schcurich z Berlina 
Żółtowska z Myszkowa, Laskowski z Brzezna.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Biffar z Deideshcim, Holz z Szczecina, Liebermann 
z Berlina,  Sarrazin z Junikowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Damn, Stockhausen i Hilgers z Wrocławia, 
hr. Bniński z Glesna, W ęsierski z Słupi , Beyme z Grodziska, T iirnau  z Lipska, 
S trom er  z Szczecina, Gozimierski z W ągrowca.  j

H O T E L  D U  N O R D  : hr. Żółtowski z Czacza, hr. Moszczenskt z Ottorowa,  Żółto­
wski z Niechanowa, Scholz z Maricnthal,  Adamski z W rocławia ,  Grossmann z So-  
den, Kottwitz  z Bydgoszczy. >

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Mcwes z Ł omnicy,  Grodzicki z Paryża,  l etzel z Ko- 
morowa, Parowirz  z Bendlewa, Koczorowski z W ronczyna,  Kolbenach z Garbatki, 
Markiewicz Niemczynka. . .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Zaleski z Słupcy,  Delhas z Swiączyna,  Dobromcki z Piotr­
kowic, Conrad z Borykowa. Schulz z Berlina.

H O T E L  P A R Y Z K I  : Lehmann z Kościana, Kosmowski z Sokołowa, Bassendowshi 
z Ostrowita,  Moszczeński z Skorzęcina. _ .

P O D  B I A Ł Y 3 I  O R Ł E M :  Grabowski z Uchorowa, W ys t ry cb o w sk i  z Kościana. _ 
H O T E L  E I C H B O R N A : W it tenberg  i Kallmann z Rawicza,  Hirsch z W ągrowca,  

Berl iner  z Ostrowa,  Danziger z L ondynu. ,
E I C H E N E R  B O R N : '  Knote z W yszogrodu , F r iedebcrg  z Śremu.
H O T E L  K R U K A :  Heinze z Obereulau, żippel l  z Zbąszynia.
S Z L Ą S K A  G O S P O D A :  Baumgart  i Biige z Bydgoszczy.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : Drogsler z Xią ia .
W  . M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  : Schwerin z L w ów ka,  ul.  Jezuicka 11.

Na, p r o ś b y  Iu b o w n ik ó w  m u zy k i  i życzen ia  o k o ­
licy Średzk ie j  d a n y m  bedzie

WIELKI KONCERT
P a n a  N i k o d e m a  M i e r n a c b l e g o

w S r o d z i e  dnia 17. M a ja  r. b. w  sali Pana  l l i i t tn e ra .

STANISŁAW SZCZEFANOWSKI
da  k o n c e r t  w  niedzielę dnia  17. M a ja  o godzin ie  7 }  
w ieczo rem  w  Chełmnie i w  k tó r y m  o p ró cz  
n o w y c h  k o m pozycy j  na  G i ta rę ,  g ra ć  będzie  t r z y  
sz tuk i  na  W iolonczeli  j a k  o d eg ran e  przez  n iego  na 
koncerc ie  T o w a r z y s t w a  ph ilha rm ouicznego  w  B r u ­
k s e l i  dnia  2. Kw ie tn ia  r.  b..

Ankcya powozów.
N a aukcy i  w o z ó w  p o c z to w y c h ,  o d b y w a ć  się  m a ­

jące j  w  dniu 15. M aja  r. b. w  s t a r y m  R y n k u  p rz ed  
w a g ą  r a t u s z o w ą ,  sp rz e d a w a n e  tak ż e  b ę d ą

2 powozy, w dobrym stanie utrzymane.
SjipscIlitZ9 K ró l .  K o m issa rz  a u k c y jn y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  poleceniu K ró lew sk iego  S ą d u  p o w ia to w eg o  

tu ta jsz eg o  będzie  p o d p isan y  w  z am k u  p ań sk im  w  
P a k o s ł a w iu  p o d  L w ó w k ie m  zn a jd u jące  się  mobilia,  
sk ład a jące  s ię :

z kanap ,  s to łó w ,  z w ie rc ia d e ł ,  k o m ó d ,  krzese ł ,
s to łk ó w ,  z eg a rk ó w ,  o b ra z ó w ,  pościeli etc. 

o p ró cz  tego  3  p o w o z y  i kilka koni p o w o z o w y c h  w  
P i ą t e k  d n i a  29 .  M a j a  r. b. p rz ed  po łudn iem  o g o ­
dzinie 9tej  w  m iejscu w  P a k o s ł a w iu  publicznie  za 
g o to w ą  n a ty ch m ias t  z ap ła tę  sprzedaw ać .

G ro d z isk ,  dnia  9- M a ja  1857.
&uren) K o m m issa rz  a u k c y jn y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dnia 8.  C zerw ca  r. b. w  dzień j a r m a r k u  w  K o­

ścianie  s p rz ed a w a ć  będzie  o 11. godzinie  p rzed  
In s ty tu te m  podpisana  D y r e k c y a  p a r ę  koni g n iad y e h  
r o b o c z y c h ,  sześć  lat s t a r y c h ,  r a s y  m eldenburgsk iej  
i p rz y te ra  p o w ó z  i s z o ry  z s k ó r y  kręconej.

K o śc ian ,  dnia  2 0  K w ie tn ia  1857 .
D y r e k c y a  D o m u  P o p r a w y .

Une Dam e franęaise  a rrivee  d epu is  peu  de tem ps  
d e  Par is  desire  se p lacer comine Ins t i tu t r ice  dans  une  
familie. Cette Dam e a to u s  ses diplomes de la S o r -  
b o n n c  e t  pe ti t  p a rco n se q u e n t  ense igner  to u te s  les 
sciences qui conviennent  a une  j e u n c  personne.

Cette  D am e a d e ja  fait p lus ieu rs  educa tions  a Paris .
S ’ad resse r  chez Mine. W(tii€S de SaSye 

N r.  1. r u e  S trzelecka  Posen.

M o ż y c c  d o  n w i e ©
n a jn o w sz e j  k o n s t ru k c y i ,  u z n an e  za  p r a k ty c z n e , p o ­
leca H andeł

JL. Kitlgfa« P r z J  W ro c ła w sk ie j  u l icy  N r.  3.

E n  t o u t  cas parasoliki i kn ikery ,  j ak o  tćź  deszczo-  
c h r o n y  po  m ie rn y ch  cenach u

C*. Mardfelti, N o w a  ulica N r .  4.

D o m in iu m  JFur/SOII’O p o d  K r z y w i n i e m  
m a  je szc ze  zn aczn ą  ilość T r z c i n y  n a  sp rzedaż .

NOWE FORTEPIANA,
b a rd zo  p ięknego ,  silnego i śp ie w n e g o  t o n u ,  n a d e r  tcyMcittinie i irwale robione t za  k tó ­
r y c h  d obroć  udziela się t rzy le tn ie  zaręczen ie ,  poleca po cenach j a k  ty lk o  b y ć  m oże  tan ich ,  f a b ry k a  fo r te ­
p ian ó w  EŁaroia Kcke  w  S*&snaniu, p r z y  ulicy M a g a z y n o w e j  1. obok Król.  S ą d u  powia t.  

T a m ż e  stoi także na sp rz ed a ż  u ż y w a n y  jeszcze  b a rd zo  d o b ry  fortepian^

Zakład  wodą leczący 
S c h o n s ic h t

w e Frauendorfie pod Szczecinem.
A b y  u ż y w a ć  z k o rz y śc ią  k u ra cy i  w o d n e j  , j e s t  

n ieodzow nie  p o t rze b n y  p o b y t  w  zakładzie  o d p o w ie ­
dnio  u r z ą d z o n y m .  T a k o w y  j e s t  przeżeranie  za ło ­
ż o n y  i m y ś lę  iż j e s t  w z o r o w y .  L e ż y  on 2 5 0 '  n ad  
p o w ie rzc h n ią  m orza ,  nad  cza ro w n iczo  p o ło żo n ą  w s ią  
F r a u e n d o r f ,  }  mili od  S z c z e c i n a ,  z n a jp ię ­
k n ie jszy m  widokiem  na ro z le g łą  i cu d n ą  dolinę O d r y ,  
na  w o luem  i czys tem  pow ie trzu .

Do leczenia t a k o w eg o  zalecają  się  p rz e d  innem i:  
c h o ro b y  w ątroby7, k tó re  p rzez  silne tu sz o w a n ia  s z y b ­
cie j ,  p e w n ie j ,  z  ró w n o c ze sn e m  w zm ocn ien iem  w y ­
leczone z o s ta n ą ,  niż w  K arlsbadz ie  i M arienbadzie ,  
wszelk ie  nabrzm ien ia  ś ledziony  i to w a r z y s z ą c e  im 
często  fe b ry  u p o r c z y w e  i d y ch aw ic zn o ść ,  t V S Z € t -
Me opttcS&anią i opuszczenia się
fnacicPi j a k o  też s ta n y  hem oro ida lne  w  ka­
żdej postaci z t o w a rz y sz a m i  i c h , chorobam i błoń 
ś lu z o w y c h ,  re u m a ty z m e m  c h ro n ic z n y m ,  z a t w a r ­
dzeniem sto lca ,  j e d n o s t r o n n y m  bólem g ło w y  (mi­
g re n ą )  i r ó ż ą  n a ło g o w ą ,  tudz ież  c h o ro b ą  sk ó ry .  
B a rdzo  d o b re  skutki  osiągn ię to  w  padaczce (epile­
psy  i) i w  cierpieniach mlecza pac ierzow ego  nie z b y t  
daleko p o su n ię ty c h ,  ja k o  też p e w n e  uleczenie w e  
wszelk ich  słabościach na rzęd z i  p łc iow ych .

Dla  n iczn a jący ch  j ę z y k a  niemieckiego nadmieniam, 
źe  p o d p isan y  lekarz  i właścic ie l  z ak ład u  m ó w i także  
po f r a n c u sk u ,  po  angielsku i po  w ło sk u .

MEr. JSchartau. 
D z i e r ż a w a  M o ł d i s .

O d  1. Paźdz ie rn ika  r.  b. j e s t  Hotel P a ry sk i  p rz y  
m oście  chw al iszew sk im  w  P o z n a n i u  do w y d z ie ­
rżaw ien ia .  Bliższej w iadom ości  udzieli te raźn ie jszy
dzierżawca JbaurenSowsM .

F o lw a r k  do s p rz e d a ż y  w  mieście j&lupcy w  
K ró le s tw ie  P o  Is  k i e r a  p o ło żo n y ,  o b e jm u jący  p o ­
w ie rzchn i  m ó r g  m agd eb u rsk ich  120 ,  ziemi pszennej ,  
z  zab u d o w an iam i dosta tecznem i;  w iad o m o ść  u p o d ­
p isanego  właściciela. GyCZaUOWSiii,

Biegłego rządzcę  gospodarczego ,  w  razie 
p o t rze b y  do ty s iąca  T a l a r ó w  k au cy i  m ogącego 
z ło ż y ć ,  w sk aż e

Graetz,
A p tek a  p o d  »Eskulapem« w  P o z n a n iu ,  ulica 

R y c e r s k a  Nr.  13.

CnOtliie uwa s». - m  t
P o d p isan a  od wielu  lat tu ta j  istniejąca agen tu ra  

poleca się na jup rze jm ie j  ty m  P a n o m ,  k tó rzy  do b ra  
n a b y ć  i na Litw ie  okupić  się z a m y ś la ją ,  m o że m y  
albow iem  w sk azać  posiadłości  od 2  do 4 0  w ło k  cheł­
m ińsk ich ,  z zaliczeniem od  2 0 0 0  T al .  p o c ząw szy .

W łó k a  chełmińskiej dobrej  ziemi tu ta j  znanej,  
nie kosz tu je  nad  3 0 0 0  T a k ,  po  u p ły w ie  zaś lat kilku, 
skoro  b u d o w a  z a p ro je k to w a n y c h  j u ż  kolei ż elaznych  
ro z p o cz ę tą  z o s tan ie ,  d u b e l to w a  cena chętnie p łaco n ą  
będzie. . . . ,

N a  f ran k o w an e  z ap y tan ia  udz ie l im y op isy  kupie  
się  m a ją cy c h  posiadłości.

A g e n tu r a  G. Elafemanu.
T y ł ź a ,  (T i l s i t ,  D eu tschest r .  N r .  6 8 )

U rzędn ik  g o sp o d a rc z y  3 0  lat l iczący, w o ln y  od 
w o j s k a ,  ż o n a ty ,  po s iad a jący  dokładnie  o b a d w a  j ę ­
zyki  k r a jo w e ,  m o g ąc y  u d o w o d n ić  zd a tn o ść  sw o ję  
w  w szy s tk ich  ga łęziach  ro ln ic tw a  najlepszemi ś w ia ­
d e c tw a m i ,  ż y c z y  p r z y ją ć  miejsce od i .  Lipca r.  b.

P a n o w ie  posiedziciele d ó b r ,  ż y cz ąc y  k o rz y s tać  
z p o w y ż s z e g o  donies ienia ,  zechcą  ła sk aw ie  podać  
oferty  sw e  pod ad resem  *9• K o w y  T o m y ś l
poste  res tan te .

Gorsety z mechaniką i bez szwu, bar­
dzo dOgOdnegO krOjn, są  w  zapasie  u

TueholsMegPi W ilh e lm o w ś k a  ulica 10.

D o n o szę  S z a n o w n e j  Pub l icznośc i ,  źe w  fab ryce  
szwajcarsk ie j  j e s t  do  nabycia  każdego dnia  3  r;,zj( 
dziennie ro b io n y  w y b ó r  św ieżeg o  m a s ła ,  słodkiej 
śm ie tany  k w a r ta  po  5 - 1 0  S g r . ,  także  m aślanki  
św ieżej  m ajowej i ro zm a ity ch  s e ró w  zg ran icznych .

Ś. KiSllet'i ulica Butelska  Nr.  18.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 13. Maja 1857.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . .
dito z roku 1850. . . .
dito z roku  1852. . . .
dito z ro k u  1853. . .
d i to  z roku  1854. . . .

Obligi d ługu s k a rb o w e g o ......................
premiów handlu  morskiego . 
Marchii E lektora lnej  i Nowej
miasta B e r l i n a .............................

dito

dito
dito
dito
dito

W  fabryce  mojej na C hw aliszew ie  Nr.  76 .  i na  
P iekarach  N r .  17. są  zaw sze  w  zapasie  piece b a rd zo  
p ięknie  po lew ane  i o r d y n a ry jn e  w  cenach n a ju m .a r -  
k o w a ń sz y ch .

K a r o l  K a m i ń s k i  t  garncarz.

Listy zas tawne Marchii E lek t,  i Nowej 
dito P ru s  W sch o d n ich .  . .
di to P o m o r s k i e .....................
d ito W .  X . Poznańskiego .
d ito W .  X. Pozn. (now e)  .
dito Szląskie  ................
dito P ru s  zachodnich. . . .

B i le ty  ren tow e P o z n a ń s k i e ..................
L o u is d o r y    • • • • • • • V
Akcye kolei ze lazn .S tarogr .  PoznansK.

Na pr. ku rant
papie- Igotywi-rami. | T.WK.
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